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PJat ek . '  bl Iz rae l i t ów,  dzień radosny.

JO.  Fe ld m ar s za ł ek ,  Xże  PVarszatvski, Na-  
tnieslnik Król : ,  wczoraj  po po łudn iu  wróci ł  do 
W a r s z a w y . - — Od R.  O.  U. dla Jo s ty tu tu  moral-  
oie zaniedbanych dzieci z łożono w Redakcj i  Ku- 
r j era  z ł p .  20.  —  Chociaż dla c iągłej  n i epogody 
1 nadzwyczajnego tej  wiosny zimna,  mniemano 
że lego lata żniwa znacznie  późnie j '  rozpoczną  
się niż zwyk le ,  iednak  iuż od k i l ku  dni w o- 
kol ićach Wa r s za wy  pomyślnie  ie rozpoczęto.  —  
Kró tk i  r y s  cnot l iwego życia i zgonu ś. p. B o - 
f akow skie j Małżonki  Radcy  Stanu,  p iór em p rzy-  
tacielskiem skreś lony,  uzupe łn i amy  dodani em:  
że Nieboszczka wierna zasadom swej Rel igj i ,  
przed zgonem Spowiedź  Sta p r z yk ł a dn i e  od ­
bywszy ,  śś. S a k r a m e n t a m i  opat r zona,  z u- 
fuością w R O G U  przenios ła  się do wieczności.  
Kap łanom odp rowadza jącym zwłok i ,  p r ze w o­
dniczył  J W .  JX .  B i skup  Płocki  P a w to w sk i, 
przyjaciel  domu;  p r zed  spuszczaniem dc grobu 
ciota zma r ł - j ,  miał  t k l iwą  mowę J X.„M urań"  
*ki Kaznodzie j a  XX.  Be rna rdy nów ,  a . ‘>brz"ędy' 
pogrzebowe zakończy ł y  odprawione  o.ęc»e!e 
O o .  Kapucynów z wi l jami  exekwje ;  w czas i e '  
k t ó r y -h  Mszą wielką ce l e b row a ł  t enże  J W .  JA- 

' Biskup Płock i ,  p r zy  assystencj i  D m :  nwien- 
stwa- świeckiego i . z akonnego ,  nienr . i  p rzy  li* 
eznem zgromadzeniu  Fami l j i ,  pr.^yiaeu . i zna- 
ioinych z m . i ł e j ,  oraz pobożnegn Vrdti ,  k tóry 
'ze ł zami  golące mod ły  do ^lAedwiCcznego za 
•tlą wznosil i .  —  W  ł az i enkach pPay u l i ty G r z y ­
bowskiej  pod N r  103.0, op rócz  kąpiel i  z w o d y  
d a d a z n e j ,  można mieć w każdym czasie  kąpie l  
T a t a r a k o w ą ,  D obową, S ta d o w ą , O trąbioną  
P° złp.  3; oraz S iarczańct w osobnej na to u- 
| ząd/ .onej  łazience,  za z ł p .  2; a za po rządek 
1 rych ł ą  Usługę,  r ę czy  się. —  Nutner  31 T y ­
godnika Rolni czo-  Technologi cznego zawiera  : 
1) Uwagi nad hodowaniem owiec w Saxonj i  
(dokon: )  2)  Korrespondenc j a ,  k i l ka  u w a g z p r a -

k tyk i  c ze rpanych ,  nad korzyściami  iakie  p r zy ­
nosi karmien i e  b yd ł a  le tnią  po rą  ua stajni  k o ­
n iczyną p r zez  F.  Mę. . . .  3)  Wyznaczen i e  p re -  
mjó#v weFranc j i .  4)  Doświadczenie  pod wzg lę ­
dem t rwa łośc i  d rzewa  w ziemie zapuszczanego.  
5)  O lb rzymi  dąb wAog l j i .  6) Ś rodek  przeciw 
wściekl iźnie.  7) W y k a z  dstnieiących f ab r yk  w  
Króles twie.  ^ . S p i s  is tnieiącycb d rzew  m o r w o ­
wych  w K r ó l ^ ^ i i e .  9)  Geny t argowe w W a r s z a ­
wie.  —c- W czo ra j  chociaż ca łodzienna pożądana 
pogoda wywiodł a  mieszkańców W a r s z a w y  w 
miejsca sp a c e r o w e ,  W ie l k i  T e a t r  dosyć miał  
słuchaczów, na ulubionej  Meiodramie Jest te­
m a la t  l t lj po ukończeniu której  p r zyw o ła n i ,  
JPanny Z ltczkow ska  i L iĄ em ann ,  oraz JP .  IV e • 
row ski.

Z  R a d o m ia .—  W  desach 7 i * 3 Lipca r .  b. 
o db y ł y  sję wmieśc ie  W oiewódzy-em B a d m n iu  

vu i oczystości pamią tk i  rocznicy j, edzin J. C. K. 
Mości N! M IK OŁA JA  I.  Ce«a, . , :, W sz ec h  Ros- 
sji Króla  Po lskiego ,  i N. AIJ-IX AN DRY ' F E ­
D O R O  W jS Y  Cesarzowej  i Kró lowej ,  w k tó rych  
mieszkańcy miasta tego,  wszelkiego stanu,  mie­
li sposobność okazać  ile czulą przewiązani a  i 
wdzięczności  d laNa jmi ło śc iwszegoMONAUCJ lA . 
W  dniach tych zaraz  z rana zebrani  l icznie Offi- 
cerowie  garni zonu,  Urzędnicy  wojskowi i cy­
wilni  wszelkiego s topnia,  oraz Obywa te l e  z ł o ­
żyl i  w mieszkar . iu J W .  J ene ra ł a  Naczeln ika  W o -  
iennego życzenia wszelkich pomyślności  dla N.  
P A Ń S T W A ,  o godz: 10 odprawione  zostało we 
wszystkich Kościołach Nabożeńs two  na upiosze-  
nie Błogosł awieństwa  dla Uwielbionego M O ­
N A R C H Y  i Jego dostojnej  Rodziny.  W kościele 
OO.  B ernardynów  w obec zgromadzonych ws zy ­
stkich W ł adz  Cz łonków,  w czósie Mszy w ob ­
r z ądk u  ł ac ińsk im odprawione j ,  Amatorowie ode­
gra l i  p iękne symfonje  i odśpiewal i  Hymn do 
.BOGA o szczęś l iwe zachowanie CESARZA;  w
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po łudn i e  dawano koszt em J W .  J en e ra ł a  Nacze l ­
n ika  Woien :  dla k i l kadzies ią t  miejscowych,  u b o ­
g ich  obiad,  na k tó ry m ciż oblicis uczęs towani  
i hojną j a łm użn ą  obdarzen i ,  wznieśl i  b ł aga lne  
mo d ły  o pomyślność dla ł a skawie  Panuiącej  Ho- 
dżiny .  Wieczo rem dane b y ł y  widowiska sceni- 
CZQ6 w tea t rze  miejs cowym z stosownymi f a j e r ­
werkami .  Mieszkanie  J W .  J ene ra ł a  Naczelni -  
ka  W oien : ,  gmachy Rządowe  i domy O b y w a ­
te l i  rzęs is to b y ł y  oświecone,  i ogród spacero­
w y  miejski  p iękn ie  t r ansparent ami  i l luminowa- 
n y  został ,  w k tó r ym z powodu t ych  u roczy ­
stości ,  znany  H e rk u l e s  R a p p o  z p i ęknym fa­
j e r we rk i em wys tawi ł  widowisko.  Do późnej  no­
cy Publ i czność  ciesząc się świe tnym tej mi łej  
pamią t k i  obchodem,  wśród ok rzyków radosnych 
p ow ta r z a ł a  życzeni a najdłuż sze j  dla wspani ał e­
go M O N A R C H Y  i Jego Najjaśniejszej  Rodziny 
pomyślności .

T r y b u n a ł  Cywi lny  Iszej  Jnstłtncji W d z tw a  
Sandoinier :  poda ł  do publ icznej  wiadomości,  iż 
W a l e n t y  M r o z o w s k i  Komorn ik  powiatu Solęc- 
k iego,  p rzez  r e s k r yp t  Kommissj i  Rządo:  Sp ra ­
wiedl iwości  z daty 1 5 /2 8  Maia r .  b.  od pe łn i e ­
nia da ls zych obowiązków,  do urzędu  iego p r z y ­
wiązanych ,  uwo ln ionym został .

(Ar t .  na. j  P r zemi l czeć  tu nie mogę o w dz i ę ­
czności iaka się na leży  W .  Franci szkowi  h o -  
wolskiemu. Leka rzowi  wolno p r ak tykuj ącemu 
zamie szka ł emu  w W d z tw je  Pod l a sk imi ,  w mie­
ście B i a ł y . Ten  godny Mąż p rzez  znajomość 
swej  sz tuki ,  Siosti-ę podpisanego,  od dzieciństwa 
az do la t  15 ciągle w słabości  zostającą (Ame- 
noi hea) ,  w k ró tk im  przeciągu czasu p rzez  t r o ­
skl iwość swą i poświęcenie się,  po t ak  d ług i em 
cierpieniu p r z yn ió s ł  irj  świa t ło  życia i wszel ­
k im  dolęgl iwościoin tamę po łoży ł .  W  imieniu 
więc ozdrowia ł e j  Panienki ,  w imieniu u szczę ­
śl iwionych z lej okazj i  Rodziców,  z p rawdz iwą  
przyj emnośc ią  przychodz i  mi niniejszem pismem 
winne z łożyć ci szanowny Mężu podz i ękowa­
ni e  i dozgonną wdzięczność.  A l e x a n d e r  M a s ­
sa lsk i .

W dniu 6 Cze r :  r.  b ,  wr wsi T c zo w ie ,  Obwo--  
dzie Radomskim,  w skut ek  uderzeni a p io runu,  
na s t ąp i ł  gw a ł to w n y  pożar ,  k tó l y  w iednym pia-  
wie momenc i e , zn is zczy ł  wszystkie  zabudowa* 
nia ekonomiczne do p lebanj i  T izowskie j  natazfj* 
ce. Klęska  la tein do tk l iwszą  się s t ała ,  że wraz 
* s todołami  i sp i chrzem,  plon ca łoroczny s t al  się 
pas twą płomieni .  Mieszkańcy T i zowa mimo 
dzielnego r a tunku ,  nie mogli  ugasić s t rasznego 
p o ż a r u :  roniąc t y lko  ł z ę  s m u tk u ,  temi pełne- 
mi szlachetnego uczucia odezwal i  się s ł o w y :  
„ T r z e b a  p rzy iąć  rozr ządzeni a  B O S K I E ,  bo n ik t  
się nie potraf i  oprzeć woli Pana Boga; my pa- 
raf janie  dopomożemy swemu pas t erzowi ,  w czem 
nam możność pozwol i . ł< J akoż najpomyślnie j szy  
sku t ek  uw jenczy ł  ich ośw ladczcnie^ dowiedz ia ­
wszy się a lbowiem o zamiarze  wzniesienia na no­
wo budowl i ,  n aksz t a ł t  p r acowitych  mrówek ,  
iednomyslnern uczuciem zagrzani  cisną, się *c 
wszys tkich  st ron w celu niesienia pomocy;  iedni 
zwożą d rzewo,  d rudzy  ie obrnbiaią,  a inni w zno­
szą budowle  tak spieszno,  iż pa t r zącemu przed 
k i l ką  dniami na smutny ty lko  obraz  po go rze ­
liska,  zdawacby się mogło ze si łą czarodzi ej ską  
to wszystko na nowo wzniosionem zostało.  Ta k  
wspania ł ego i podziwiania  godnego pos t ępku Pa­
ra  fj an 1 czowskicb,- nic będąc  w stanie wyna­
grodzić  Pleban miejscowy; sk ł ada  im niniejszym 
publ i czne  podziękowanie,  a zwłaszcza  wam Pa­
nowie! k tór zyśc ie  iakiegobąć ma te r j a ł u  do b u ­
dowli  udziel i l i .  . W a m  mieszkańcy  T c zo w a ,  B a r ­
t o d z i e j , B a w i c y  i B rzez in ek ,  niech B Ó G  w y ­
nag radza okazaną przychy lność  waszemu paste­
rzowi!  pamięć tak  sz l achetnego czynu w .szego 
kochani  Parafjanie! do zgonu w rozczulonem mein 
sercu pozostanie,  a Bóg wynag rodzi  wasze po­
święcenie  i cnoty.  X .  M . S ło m c zy ń sk i .

A ie /n c y .—  W  Ber l i nie  i wielu miastach na ­
gle spad ły  rozmai te pap i e ry ,  z powodu wieści 
o n iepomyślnych wypadkach  dla r ządu Kró lo ­
wej hiszpt ,  iednak naza iu t rz  ustała  w tej mie­
r ze  niespokojność K ap i t a l i s t ó w .—  Przekonano  
się te r az  ze Baron E j b  b ędący w Szwajca i i j
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Da C7.de n ie spokojnych w vchodcow niemieckich,  
" ' is tocie  ma nazwisko M lclingcr  i iest  żydein;  
F } ł  on z swą zoną obwiniony o zab ó j s t w o ,—  
w T y r o lu  okaza ł a  się cholera ,  lecz szczęściem 
bardzo mało ludzi doznało  i ej s zkodl iwych sk u ­
t k ó w . —  XięŻa J e 'n i c i  usi łują aby Rząd Kr ó ­
lestwa B a w a r sk ie g o  pozwo l i ł  im wiócić do t e ­
go kra in.

F r a n c ja .  —  Na ob rzęd rocznicy L ipcowej ,  
sprowadzono r. okol ic Paryża  różne  oddzi a ły  
"o j s ka ,  a Policja zachowa najściślejszą os t ro ­
żność. Króla otaczać maią konno,  prócz w o j s ko ­
wych,  także  i cywi lni  urzędni cy a naw et wszy ­
scy Minist rowie.  —  O sprawie Hi szpańskie j  zn o ­
wu o dby ły  się narady dy p loma tyczne  w P a r y ­
żu. Dozwolono p rzy t em p rzy jmować s ł użbę  w 
Wojsku Królowej  wszystkim dawnym wo jsko ­
wym Francuzkim.  —  W M lg ie rsk ie m  znowu kil- 
t a  odleglejszych poko leń  po dda ły  się r ządowi  
F r a n c u z k i 1 mu.  Eo ro pe j cz yk ów  w tym kra iu 
tuż iest  p r ze sz ło  50 ,000.

R o z m a i to ś c i .—  Do P e r p i n j a m i  p r z y b y ł o  te- 
faz 2ch F rancuzów,  k tór zy  byli  w a f r y k a ń ­
skiej niewoli .  Jeden z nich b y ł  maj t ki em i dostał  
się w r .  IS27 w mcc kap ra  ' a l g i e r sk iego,  na- 
®wano go w niewol i  M a h m u d ,  mus i a ł  być  pa stu­
chem, i pole uprawiać ,  obchodzono si*ę z nim g ‘ • 
C/ej iak z bydlęc iem,  p r zez  8 lat  ięczał  w nie­
woli ,  aż nakoniec zda r zy ł a  mu się sposobność um ­
knąć do T a n g e r u ,  tam dost a ł  się do Konsula fran- 
cilzkiego, a ten u ł a t w i ł  mu powrót  do swo- 
* 'h. Drugi  b y ł  awan tu rn ik i em,  poszedł  ialco wo» 
Inntar jusz do wojska f rancuz:  w M l g i m i a ^ h y ł  
p rzy  wejściu do O ra n u ,  dós t a ł  się w niewolę 
do l ieduinów i zos t ał  spr zedanym za 2 pias t ry ,  
p ierwszem icgo s t aran iem by ło  nauczyć  się ięzy- 
ka tamtejszpgo,  gdy to uskut eczn i ł ,  zaczął  się 
Wywiady wać gdzie się znajduj e,  i dowiedz ia ł  
Slę ze iest n iedal eko M a r o k o ,  u c i ek ł  w ięc i do ­
stał  się iowńież  iak p ie rwszy  do T a n g e r u ; o- 
ba wrócili  do swego k r a i u . —  Ze Damy powinny 
*’?  mocno pe r f um ow ać ,  dowodzi  nast ępuiący 
p r zypa de k .  W  P a r y ż u  niedawno Panua Ż o rs z

s ł awna  Ar tys tka  d r amatyczna ,  by ł a  na spacer ze  
w pew nym  ogrodzie  i na ławce  zost awi ła  pię­
kny i drogi  szal  ka szmirowy ,  by ło  tamże  wię­
cej kobiet ,  z k tó rych  iedna pos t rzegł szy  ów szal  
schowała go pod sukni ę;  po kwadrans i e  Panna 
Ż o r s z  pos t r zeg ł a  swą s t ra tę  i b y ł a  pewną  że i ej 
szal  zg iną ł ,  ale mężczyzna k tó ry  ią p row adz i ł  
r z ecze :  , ,nieobawiaj  się Pani,  ia go wy najdę' /* 
iakoż odszedł  od Damy  i z a t r z y m y w a ł  się p r zed  
każdą,  a gdy p r z ys zed ł  do tej która  go wzi ę­
ła  i po s t a ł  p r zy  niej t r ochę ,  natychmias t  zawo­
ł a ł  : , , Pani masz szal pod sukni ą,  proszę o zwrot  
onegoż/*  Damh zawstydzona odda ł a ,  a ów męż­
czyzna wyiaśn i ł  rzecz  całą ;  oto szal  b y ł  mocna 
p iżmem zape r fumowaoy ,  a on chodząc z Panną  
Ż o r s z  tak go mocno uczu ł ,  iż ł a t wo  go można 
b y ło  i u innej Damy  zwąchać.  -— P od ług  pewnych 
p i -  walnych wiadomości ,  te r aźnie j szemu tak  na­
gł emu  zaięciu się kolciami żelaznemi,  winna 
iest na niebie teraz panuiąca PFcnUs,-która p r z e ­
chodzi ła  w tych czasach w K o n ju n k c j ą  z J o ­
w iszem ,  a zatem swoiego kochanego mężu lka  Roż­
ka kowal i  W u l k a n u ,  z a t rudni a  szt abami  że l a­
znemi! —  Na począ tku  zeszłego miesiąca w A- 
meryce  północ:  w wielu miejscach deszcz l a ł
p r zez  2 t ygodni e  prawitł- bez prze s t ann ie ,  a 
bu rze  n iezmiernych s zkód s t a ł y  się p r z y c z y ­
ną.  —  W  K ra k o w ie  He rku l e s  R a p p o  t ak b a r ­
dzo się podobał ,  że i poezją ogłoszono na iego 
pochwa łę .  ----- —  —

Awizacja.  S ąd  T a x a t o r s k o  E x d y w i z e r s k i  Ma -  
i ą t k u  ULtaivw w P o w i ec i e  B r z e s k i m  w G u b e r n i  G r o ­
d z i e ń s k i e j  l eżące go  n a d  f u n d u s z a m i  z e s z ł y ch  W  W .  
J o a c h i m a  i L u d w i k i  z II traoowiczów Rodziewiczów  
M a ł ż o n :  D e k r e t e m  S ą d u  J z b y  C y w i l n e j  G r o d z i e ń ­
ski e j  w r.  1835 M a r c a  14 d n i a  f e r o w a n y m  u s t a n o ­
w i o n y ,  w t y m ż e  Ma i ą t kU J u r y s d y k c j o w  s w ą  w d n i u  
6  J u n j i  te:  r o k u  r e a s s u t n o w a ł  w y m i a r  J e o m e t r y -  
czny K o t n po r t a c j ą  i Akta po  T r a d y c y j n y c h  Pos -  
s e ss o r ac h  p r z e z n a c z y ł ;  o r a z  O s t a t e c z n y  Z  j azd  swój  
na  dz i eń  b  Nowci r ibra  t e g o ż  183(5 r o k u  z a d e c y d o ­
w a ł  i u z n a ł .  O e r e m  i n t e r e s s u i ą c e  S t r o n y ,  a b y  
do R o r p r a w y  na  p o w y ż s z y  t e r m i n  z g o t o w o ś c i ą  
p r z y s t ę p o w a l i ,  l u b  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  s t a wa l i  
pod Amiss j ą  i U p a d k i e m  J t h  pretensji  z a w i a d o m i *
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I o 3k ro l ne  O pu b l i k owa n ie  w Gai et ac h  Kur jera  
W a r s z a w s k i e g o  i Li t ewski ego  s tosownie  do Dsw 
l t r e t u  upr asza .  1836 AJca J u n j i S d n i a .  Prezydu-  
iący  E x d y w i z o r  M ik o ła j  K l im a s td w sk i .  E x d y w i z o r  
J u s t y n  SLedliko  tyski.  H. B o g u s ta w s k i  E x d y w i z o r .  

PR ZY 1E G HA L 1 do W A R S Z A W Y .
P o d o s k i  Gabr :  Hra:  z Rus i nowa ,  W ło sow P u ł k o :  

* P i o t r k o w a ,  S t ad ni ck i  Ł a k :  Bzie:  z G r z y a i k o w a ,  
"Xiażę Bebutow P o d p u l k o :  Z.  M. pułs z Sochacze­
wa,' Kornieiew J e n e r a ł  i Cz ap l ih in  P u ł k o :  z Gub:  
Cz e r n i cho ws ki e j ,  A d j e łu n g  P u ł k ó w :  z W ę g r o w a ,  
K u t i en i ko w J e ne r a ł ,  Br omir sk i  Stani :  Hr .  z r a z ó w .

D O N I E S I E N I A .  
D Z I E W C Z Y N K A  l at  9 ina i ęca ,  wł osów bfbtul  

k r ó t k i c h ,  oczu n i ebieskich ,  boso,  w sukience  w k r a t ­
k i  u br a na ,  wys zed ł szy  pr zed  Ąma dniami ,  nie w r ó ­
ciła ; u pr asza  Ma tk a  o udzielenie wiadomości  pod  
N r  237,  p r zy  ul icy Slostowej .

Jćggf3' F R A N C U Z K A  p r z y b y ł a  n i eda wno  z P a r y ­
ż a ,  kyczy sobie być umieszczoną  p r zy  i akim z n a ­
c zn y m domie d o pr o wa d z e n i a  dzię,ci,  lub iako D a ­
m a  do T ow a r z ys t w a .  Wsp omni ona  osoba obowi, ) ■ 
zuie się p rzyiąć  miejsce w Króles twie  Polakiem lub 
w Cesars twie  Rossy j sk i em wi adomość  w Ma g a z y ­
n i e  Mód po d fi larami  T e a t r u ,  u  Pan i  Szowo.

Ty a n ,  Dom z Ogr udem f r u k to wy m  i warzy-  
j s  '2 i\  wnym,  maiący ł okc i  f ron t u 200, w ko-
®  l i l i i ?  r zvs l nem poł oże ni u  dp b udo wa ni a ,  
r-' s f t ?  :5i gdzie  dozwolonein iest  s tawianie  do- 

mów drewni anych  i repaiacją  tychże,  
p r z y  ul icy Dzielnej ,  pod Ner  2o74 na p r zec iw do­
mu J u k w iz y cy jn e go  , z wolnej  r ęk i  do Sprzedania.  
W i a d o m o ś ć  za r o g a t k am i  W o is k ie i n in a  przeciw o- 
g r odu ,  Nr  31152, u właściciela doinu J .  Al a gn oskiego.

(l^gP* Pewpa  Osoba kąpiąc  się nad wieczorem vv 
f i ą t e k  to  I es t  dnia 8go L i pc a  r.  b.  w Ł a z ie n ka ch  
Że l az nyc h przy-ul icy G r  ■ ybowskie j ,  zos tawi ła  . t e r o -  
$e Kolczyki  z łote  z t u r k u s i k a m i  i b ombel ka mi  z 
wł os ów ,  a ponieważ  Ł az ie nn emu ies t  w i a d o m o ,  ze 
z a r a z  po wyjściu z kąpiel i  weszłe  dp te ;że  samej 
Ł a z i e n k i  z widzenia  dobrze  mu znai ome  Os oby ,  u 
p r a sz a  się p rz et o  a by  powyższe  Kol czyki  na ręce 
Ł az ie n ne g o  zwróci ły ;  w pr zec iwnym b o wi n n  razie 
n i ep r zy i emn ą dla nich będzi e  r z e c z ą ,  gdy p o s z u ­
k iw a ni em  Kol czy kó w Ł az i e n n y  zaiąe się będzie  zuie-
wolonyin.  f.

® om Pr zy ul icy L es z no  pod Nr 680, 
sp rz ed a ny m będzie na dn i u 30 Lipca  r. 
b. o godzinie 5 z p o ł udn i a  w T r y b u n a l e  
Cy wi l ny m W d z t w a  Mazowieckiego,  a 

to  pod ba rdzo  k or z ys tu em i  wa l un ka mi ,  o któryc h 
Każdy ^choczy nabyci a,  inoze powziąść  wiadomość

w Kancel la r j i  P i sa r za  T r y b u n a ł u  r zeczonego Wy* 
dz ia łu  2, lob u P a t r o na  Wi l he lma  pod Ńr 357, 
p r z y  ul .cy Nowo Miasto mieszkającego.

J e s t  do najęcia każdego  czasu L O K A L  z łożo-  
ny  z 2 cli Po koi ,  Kuchni ,  Di walni  i Piwnicy na i m  
pi ot r ze  p r zy  ulicy Ż el azne j  i Nowolipie pod Nr  
244'9V b yć  i spacer  po O g r o d z i e ,  równie*
ieden P o k o j  z Kuchnią  lub 2 P o k o r y , b e z  Kuchni  
dla Kawalerów.  Wia do mo ść  u Właścic iel i  t amże 
za  O g r  >dem pod Nr 2521 m *szkaiących.

>POb‘ SKSS J  A pod Nr  7GG, przy  ul icy E l e k t o r a l ­
nej  po ł ożo na ,  od Sgo Mi chała  r. b. u r z ądz on a  zo­
stanie  na Hotel ,  w k t óre j  L o k a l  dla p o r z ąd n eg o  
T R A K T J E R A  lub K U P CA  u t rzymu jąc eg o z a r a ­
zem T r a k t j e r n i ą ,  iest  do naięcia.  Wi ad omo ść  na  
mKj scu  u Właściciela tejże Possessj i .
~L{: O U O r A l ) 0  VVO A l ł M I N l T l R  ACfYJ NE P R Z Y ~  

U L I C Y  P O D  W A L E i  M I O D O W E J  P O D  Nr 482 .
1) Osoba u poważni ona  od Rz ądu  do u t r z y m y ­

wania na Stancj i  i Stole U C Z N I Ó W  do S z k o l  p u ­
bl icznych  uczęszczających,  mając Lokal  o dp o wi e ­
dni  w na jdogodnl a j s ze m miejscu pr zy  s a t uymgma -  
chu S zk o ln y m,  podaie  do wiadomości ,  i£ k i l k u n a ­
stu l e s z c z e  uczniów pomieścić może.

2)  Osoba w p r zyzwo i t e  z ao pa t r zo na  świadec t wa ,  
kwal i f ikująca  sie na R AC U M I S T R Z A  l ub NAD-  
L E Ś N E G O ,  w i ę z y k u  niemieckim i ł ac ińskim b ie ­
gła,  życzy przyiąć  ieden z p owoł anych  o bowi ązków.

3) Ż ą da n a  iest  p oż ycz ka  w S r  Mnie 200,000 zł :  
na pierwszą hy p ot ek e  l leą lności  miejskiej  domu 
przy i ednej  z  p r ync yp al nych  ulic Miasta W a r s z a ­
wy p o ło żon eg o w sza cu nku  315,000 będącego.

Ju tro  n f t  o gasicie go p r z y  u l ic y  D in g ie j  N r  550. 
Ś N I AD A NI E :  Prosie z r o ż n a  faszero: ,  Pieczeń wo ­
ł o w a  z r o ż u a  z mas łem chrzano , Po t ra wa  z kaczk i  
z g r zyba: ,  Sz cz up a k  z sosem śmietano: ,  Ka ras ki  
sma io : ,  Małżyki  na leguioiriic, ł ly d ze  z mas łem,  
i Rosoł .  K O L A C J A :  Ku rczę t a  z r ożna .  Oml et  etc.

W  C za rn  ym O g ró d ku  N r  2179 p rz y  u l ic y  C z a r ­
n e j  obole OO. f t o n i f r a t  óiv, K W I N T E T  z łożony  z 
d ob r an y ch  Ar tys tów uprzyjemni ać  bedzie  wiecyor  
dziś ,  w Niedzielę,  W t or e k  i Oz warte k,naj  ulubieńcze 
mi  s z t u ka mi  z Oper  i na jnowszemi  Wal cami  S tru u sa .

*** Dziś przy  ul icy Miodowej  w domu W.  G r a ­
bowskiego Nr 405,  grać i śpiewać będą P an n y  Lu-  
i z a y P a u l i n i  i A n n a  Ile$stn>

Dt i ś  r»no ciepła s topni  12. W c z or a j  w połudryie 20. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  l s z y  raz  nowa Mb- 

lodyarr n N<i do le  i na  p i< m  sz?m p ia tr ze .  Nowe 
Dekorac je  J P a n a  Saktr ttgo .


